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o utrwalenie pokoJ·u I- zO'odę • dz Stwierdzając, Że koła .ną<l:zą<le USA ~dra-
8 mię y naro- dziły Roosevelta., Wallace okre-śl!ił je jako koa 

dami - zobowiązuJ· e się 'ltvalczyc' kandydat licje mi.litary>stów o:raz sfer bcmkowych 1 mo-
nopolistów naf,to-wych, Przypomnrlał on swe 0-

Partii PostępoweJ· na prez d t USA sbr:z,eżerruia sprzed dwóch lat, kriedy byi jee:zcze y en a członki.em gabinetu Trumall1a, że liinia poldtykd 
F~',ADELFIA (PAP)" - Wśród olbrzymich I 6) walki o prawa iwiata pracy, zarówno ame-ryik:ań5ikiej będzie prowadziła do wzrasta-

4)wa~Jo.\ zeb.r:anych tłum?w: H,enry Wa,llace wy- p:oletariatu miejskiego, jak i wiejskiego prze- jącego międzymarodowego napJęcia, 
Q'łos,ł ,godzmne przemowlerue, w ktorym wy- clWko trwonieniu dóbr i zasobów amerykań- Wallace pocJk.peśldł, że ostr.zeżend~ to %łożył 
raz1ł na wstępie zgodę na przyjęcie z ramienia skich, j-esz.cze prz.ed wydruzellliami w Grecji, we Wło 
'ParUl Postępowej k<mdydatury na s/anowJskb Program swój WaUace oikreśldł }aD!:o pro- s:rech i w Palestynie. 
prezyd:nta St~ów, Zje?n0czonych. Wallace g.ram postępowego kapitalizmu, który będzi~ Wallace oświadczył l!l.IB.<.;tępnie, przy oma
''''X9!05;lł !prz~mowlen:e, ~I~ W gma~hu konwen- bronił "twórczych sil niepod.Jegłych jednostek wianiu kryzysu berlińsk.iego, że został O!!l. sp<>
ep, Klory mogł pomleSClC re l e d'Wl e 18 tys, 0- przeciwko pętom monopoli". wodowany przez amerykańsiką politykę w Eu-
60b" lecz ,~a na)wlększym .6tad.ionie miejskim "Zobowiązałem się - pOlWli€<l:z-iał Wallace ropie. ,,Niemcy będą centrum każdego kryzysu 
w,FiladelfLl, gdZIe zebrało SIę 1?onad 35 tys, lu- - do walki przeciwko s/rachowJ, ,którym twór międzynarodowego - powie<l.'Liał ()l!1 - jak 
d:I, CeJem, uS,łY,szenIa Walla,ce a przybyły s~e- cy histerii i paniki chcą przesłonić masom a- długo Stany ZjedrwcZ'OlIle nie porOlLu.mieją s,ię 
cJ<?ne poC1ągl Jego zwolennIków z 10 Wielkich merykańskim prawdziwe przyczyny obecnej Ze ZW1iązkiem Radzieckim. Jednakże r.zltdz,ące 
m!bast, w tym z Nowego Jorku około 5 tys, 0- sytuacji światowej". I 'koła amerykańskie nie chcą t~go ucz.yIlIić, po
so , 

gra:a~;~~r~z~ets~:~p~:~ ~~::c:~6~~~: R e p r s J-e r z ą d ł o s k --e g o ką programów wewnętrznego i zagranicznego 
demokratów oraz republikanów. 

Mówca podkreślił, że Partia Postępowa na-
wiązuje do tredycji Jeffersona, LiJlcolna i Roo- W stosunku do działaczy robotniczych 
6evelta, W pr:zeciwień5-twie do kandydatów o- RZYM (PAP). - D7Ji-ennilk "Unita" donosi, cesy 57 członkom zW1iąz.ków rewodowych oraz 
bu ~tarych partii, którzy zobOWIązali się wo
boc k liki wojskQw~j l oligarchii finansowej do że policja wIoska przeprowadza w dalszym clq Związku Byłych Partyzantów, W prowincj~ Sie 

• 

niewai celem d.<:h w Nie.mcz~ch było i jest do
prowadzenie ,z powrotem do władzy tych kół 
przemy>słowych i mOIWpol1styc2lD.ych, które 

kontynuo,wania militarystycznej i imperiali- gu aresztowania wśród działaczy związków za- na, ma wkró tce ~tanąć przed sądem około 100 
styc.zJJ.ej polityk.i USA, ma on )'edynie zobowią wodow h J • ód b t 'k6 kló b /' dzIałaczy robotmczych. W San Salvatore are6Z błogosławiły 1 fdM'!lSOWały fa.&zyrmn lIl!emiedd 

,yc ,:",sr TO o m w, TZy ra 1 towano około 50 osób, Ares.ztowal!lJi,a j}rzepro- ~ byiy sprawcamd hitleryzmu w Rzęszy. 
:zania wobec mas amerykańskich. Polegają one udZIał w slraJku protestacyjnym po zamachu wadzane są równiei w Turynie Bolonii! d Nea.- W zachodnach NiemC1lech - trlwlerO:d! Wal 
na obietnicy: na TogIiatti'ego. We Florencji wytoczono pro- polu. ' (Ciąg dalszy na str. Z-ej) 

1) postawierua ~raw ludzkich na naczelnym 11111111111111111111111111\111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111II1I/lIIUHllmllllllll 
miejscu, 

2) odebrania w/CHIzy 'w USA ! rqk wIelkIch p k 
monopol1 i międzynarodowej finansiery, r W O g r 

3) pokojowych rokowań ze ZwJqzkiem Ra, 
dzieckim oraz utrwalenia pokpju bez poświę, 

• sle J 
cania interesów mas amerykańskich, Tito i Rankowicz idą W ślady Dor";ota l· Mussoll-DI-eao 

4) wzmocnienia ONZ jako nadrzędnej [llSty- .II. • e 
tucji powoływanej do pokojowego rozwiązywa MOSKy/A PA:P. - Korespo!!Ulent dziennika I go przee kierownictwo partyjne wobec wszy-I wódców, mają określony cel zastr~ mas 
nia międzynarodowych I!lporów, "Prawda ~onosol z, Belf1'I:adu '!la t~m:=tt, k0.n~re- stk.~d~ członków, parhli, którzy wyrażaldby naj partyjnych i :zmuszen!ia d~legart:ów kongresu 

5) użycia prestiżu i potęgi Stanów Zjedno- su KO.ffiUJnlstyczne) Partii! Jugosło,wl<;ns.kiej, \ mrueJ5zy sprzeGlW w <.;tosu.nku do Linii THo- dJo ślepego gło60walllia na wsrzys1Xo, 00 bę-
czonych dla pomocy ludności świata, a nie jej ,,,Kongres KPJ i'rzygotowyw,ał 61ę ~ odbywa Ran.k.owicza, dzie podyktowane przez dyktato.mk!ł gór~ KPJ • 
.. wlII}a;,zy_s.k.i.'w_a.c.zollm_.i_w./.ad.c.o.m_, 1IIII _______ .sII1Il',llę_w_w.a.,ru_n.k.a.c.h_s.il.n.e.g.0_t.er.r.0.-ru_, .S.t.o.50.w_a

ll
n.e.-1 Podcza~ przygotowań ~ kong,resu, stoso'W": Podczas ikongresu w pierwszym EWrawozdl'il" 

& no ~obec wJ.e~u czł0t0-0w KO·IDl,1D.lstycznej niu Tiito użyto groźby pod adresem komun1-

Ob I ,. I II PdJI~j,i J~gosłaW:ld .epr~Sj~ za, to" że ,występo- stów, wiernych zasadom JnternacjonaliWlu J 

ywate U mowele na temat w:al~ om p~ZeOI,W~O a:llIty.radzlec~i-ej u antY'so, marksistowsko - leninowskiej ideJ. Powl'edzJa-
II I ••• • Cjaltstycmej hma pOS.tępowiIDla obecnych no tam: będziemy niemiłosi,ernJ wobec wszy-

przywódców KPJ. Wiadome są fakty, że kli~- s/kich od~hyleń od HnJi naszej partit' 
Wyrzut tego rodzaju pod adresem m6wcy I do głasów ludu pracy, kt6rzy, coprawda, nIe dy wybrana już na kongres delegaci nie oka- , , • , 

r,Qbotnlka lub chłopa, robotnicy lub chłopki zajmują żadnych stanowlsk urzędowych, ale zywaH g,otowośd ślepego gł0600warua na na- W, tego rodzaj? ćlJtIoosfe.ne groz~y d ZI!lstra.-
rozl69~ się jeszcze nie raz z za stołu prezydial często b<ITdzo dobrze dostrzegają błędy popel- rodowy li antyradz.iecki kurs kierownictwa K, sz,en~a o-dbywa SIę cały k?,lllgfł;S. NIe bez JX?d
neqo. Ma on !I1ekledy swoje uzasadnienie. Są i niane prz€'Z kierowników tych lub innych msły P. J, byLi olIli natychmiast od'5uwallli o,d wszel- staw robotniCY Jug~s~awLl, sledząc pr:zebleg 
prawie w każdej organ,izac'ji czy instytucji ta- I łucji czy zakładów. ~iej działal'!lości i aresztowani. Szczególnie li- kcng,re~ll l będ~c sWIad.!<aJ?J m~owych are
er "zawodowi" mÓwcy, którzy mają na każdą Na ś';ską i niebezpieczną «kogę wstępują ci czne są aresztowania w jugosłowiańskiej czę- sztowan k?munJstów, m<?w1C!, z zalem: "teraz 
okazję jedno przemówienie. Najczęściej jednak kierownicy, którzy nie chcą się wsłuchiwać ści Macedonii i w Serbi:i. w '";ię'l',./eTU?ch będq 8IedzleJJ nie fwZ'f,ścl, 
rozlega się ów okrzyk przewcdnicząc6lgo wów- w g[osy krytyki i kt6rzy nie lubią publicznie W rzeczywistości, każdy kto ośmiela się "''Y wspołJ?' ,'l.culący z okupm,ttamJ, ~ec,~ komUnIści, 
czas, gdy mówca-I'obotn'!'k czy robotnica, chłop przeprowadzać samokrytyki swej własnej dzia- stępować w obronie .rewolucyjnych zasad formu: q,,/ szeregi ,przeCIwko mm • 
czy chłopka pOll'uszają w swoim przemówieniu lałności. Wielcy nau~yclele klasy robotni- marksistow~ko - leninowskich, przec,iwko na- 'V! s,:"',,,Ue powyzszyc~ ~aktów ,szydex6Itwem 
temat niewygodny lub nieprzyj~ny dla kiero- czej Marks i Engels, Lenin l Stalin powIele- cjo11ali:zmo'Wli nąd.zącej góry KPJ, znajduje się stają ~nę włelokrotne oswu.dJdcz.ema z trybuny 
wników tej czy Innej instytucji, ~edsiębhr- kroć ostrzegali, że niewsruchiwaru.e się w głO- pod groźbą rozpra wy ze strony Rdnkowicz.a. 100 ng r,esu , padająca !! ug,~ prze<l.stawic:ieli, ikie
stwa lub organizacJI, gdy pod adresem kiero- sy krytyki i n1eprze-prowadzande s ami}kry tyki Partia jest pod nadzorem czł,owieka. ttóry łą- rowmctwa K~J o, 'N"...ernoscl .wobec ma.rkS!~~ 
wników pada słowo kT'/tyki ze strony ludzi musi prowadzić takich kierowników I takie or-I cząc stanowisko moi.!llistra bezpiecz,etktwa i or- o,raz o wolooscl l demoeuaCj'1 rwew.nątr:z partiQ. 
pracy nie piastująCYCh ~okich urzędów ganiz.a.cje do pogłębienia swokh błędów, a nie- ga:nizacyjnego sekretarza Cen~ralnego Komite- Widać, że kieroWlllJictwo nie czuje się obe-
Byłem !Iiedawno na zebraniu parlyjnYln w rzadko do calk'.lwitego zwichnięcia. Przecież tu KPJ, szeroko wyko,rzystuje srod.k:l ;>vllcyj- clIlie na silach utrzyma.lllia pdJl'tiJi w .rękach bez 

pewnej większej fabryce. Tematem obrad były nie co innego sprowadziło na manowce przy- ne w wewnętrznych sprawach paIltYjlly{·h. okrutnych środków terrorys,tycznych, 'Przy po-
uchwały lipcowego Plenum K'.lmitetu Central- w6dc6w Komunistycznej Partii Jugosławii - KongIes odbywa się w budynku, OIOt:.L>t.·nym mo.:y prześladowań, ares.ztów, za6trd5Zeń ko-
D690 Pelskiej partii RobotnkzeJ. W dyskusji Tito, Kardela i innych_ ze wszystkich stron wojskiem, wokół ~ag .oz- munistów jugosłowiańskich, Wiiemych miłrksiz 
zabrał głos robotnik, który wskazał na niesu- Przyznajemy: bra'k jeszcze u większośd robotni stawiono działa zenitowe. Samoloty zn"r::u.,jq mowJ - le-1lI1nizmowi. Ludz;j~, iPOkroju RamJoowi
mienną pra<:ę kierowników fabrycznych koL')- ków i chłop6w, robotnic l chł~pek kunsztu wy się w gotowości bojowej. ..:za p-róbują utrzymać 6lię na kie-rown.iczym Ma 
nit dla dzieci robotniczych. Przewodnicqcy sław~anja swoich myśli, brak kultury słowa Wylani<1 się pytanie: przecJwk? ~omu skJe;- .. ",wisku w partid i naJZuclć, jej swoją nacjo
przerwał mu: - towarzyszu, mówcie na te. m6wIonego. Ale ską.dże mieli nabyć tej umielęt rowano Jest taka wOJenno - Poi1cYJna machi- u.al'l'l)ltyczną, antyludową po 111.tY'kę. 
mat!" Zabrała głos robotnica, wskazywała na ności? na, jeżeli Tito i Rankowicz wpewniają, iż ma- Taki system tenoru:i il'epre~ji świadczy o 
marnotrawną gosp'Jdarkę surowcem. Przewo- Przecież chyba nie za czasów sanacyjnych, gdy sy partyj ne jedllomy~lnie klą za kierow~J- tym, że ,k ie,ro,wlllictwo K.PJ w~s:clo lIla dr0!J~ 
dnłczący zwrócił jej uwgę: _ tawarzyszko, gro'lilo więzienie lub Bereza Kartus,ka za każ- ctwem ,K1!J?, ~ldocznIe obe~nI PTZY"":NÓ~CY, JU- sto5~Wam? me~d faszystowskich. W swOJm 
prosimy, żebyście się trzymali tematu refera- de śmialsze s~'Jwo wypowiedziane przez robo- gos/o,WlQnSkIe] partJ~ komUTU~tyczneJ nIe !lCZą CZ'ClSJe prob~walI tak postępować :-v stosooku 
tu'" tnika lub cllwpal Przecież chyba nie za oku- na ~Iłę p;ze:konywyJącą swo1ch. argum~ntow 1 do francuskjch komurustów - Dornot, Z(1;Ś wo: 

Robotnica m6wiła o nieporządnym stosunku panta niemiecidegol ~wo.1ch osw:~adczen, lecz polegają na Sile orę- bec kOJllul!Tstów w,łoskich - ~U8lJoJini. Obal 
niekt6rych majstrów do swej pracy, d.') swego Ludzie pracy dopiero teraz w Polsce Ludowej, za I represJI. , , szy~ko tez stoczyh się :v O?lęC~~ f~zyzmu. 
miejsca pracy, WSkazując, że taki majster nie mają mQŻność skorzystać w pebli z praw oby- Nazywa Si ę to u TIto :i R:=tnkowlcza :wewn~- Takl~ są . pouCZ<l.jące lekCJe ,hIStoJ'J.U. Biu~kora
może mieć autorytetu u robotników. Przewodni wateiskich i wypowiadać głoŚM swoje uwagi i trzno - partyjną demokraCją, Ja.sne jest, ze tyczna ,g~ra rządząca ~o~unhsotyC'l!D.ą par~ą ju-
czą.cy zganił ją, że mówi nie na temat. żyozooia, swoje pragnienia i swoją wolę. te.rrorystyczne metody, ,szeroko , :wy~orzysty- g?sł?,wlanską. doszła lUZ do ostateczne}, g,re-

Kaida taka ,uwaga przewodniczącego detono- I źle czynią ci kierownicy, którzy usiłują ha wane przez obecnych jugosłowlansk.kh przy- mcy - konczy korespond€lllt "Prawdy. 
wała m6wcę l,ub mówczynię l interwencja prze mować rosnącą aktywność zar6wno szerego
wOdniczącegll faMycznle zamykała mu usta. wych czronk6w partii, jak I ludzi pracy wogó
PraktYCZ'!1ie przewod.niczący zebrania "kneblo- leo A już zupełnie niedobrze Jest, kiedy przewo 
wał" usta ludziom pracy, którzy nier1lZ w swej d.niczą.cy zebra'llia rObotniczego zamyka usta 
skrornnoścf muszą się zdobyć na nielil.da odwa- mniej wyrobionym cZ'lonkom partii i b€'Zpar
gę, aby zapisać się do głosu l opowiedzieć wo tyinym robi'lnlkom opryskliwym okrzyl{iem: 
boc całego z!}romadzenia o tych rzeczach, któ "Obywatelu, mówcie na tematl" 
re uważa za niesłuszne w działalności tych lub We mnie osobiście zakiełkowała podejrzliwa 
innych kierowników. myśl: tu wolą, aby o pewnych rzeczach nie mó 

I dlatego jest rzeczą głęboko niesłusmą taki wiOPA IllZY llliewtaJJeJDllkzoD.Ych. 
..... ll"' ..... w~ s.to,,"unek niektórych klerownłJl4iw. /' 

Podatek na "most powietrzny" 
BERLIN (PAP). - DziieruJJi.k .. N~ues DeUŁsCh

l 
uW ten sposób - pd&ze "Neues Deutscli· 

land" donosi z Frankfurtu, że władze Bizonu land" - władze am~rykań&kie i b.rytyjsklie 
zamierzają wp rowadzoi ć nowy "podatek" w wy chcą zebrać fundusz w w}"SoJoości ok. 100 mi~ 
soko ści 2 mdJrek od każdego mi eszkańca Nie- lionów marek od lIliiemJieck.i-ej ludności !pracu-
miec zachodnkh, żeby opłacić pJZewóz żywno- jącej, te~ ~wa6 w dalszym ciągu Ww. 
ŚCli 4 mych towarów drogą ~Qwie~a do ~- ,,mosI powJelr2lC'(' wymv~"" iW~ 
cho~h ~lktor6w, awM..~ P' ~ ~ ~clł'iII"" ' 
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M ta F l k Wallace rzuca wyzwanie 
O r n a S a (Ciąg dalszy ze str. l-ej) 

lace - nie ma obecme po-koju i. spra'Wlled1liwo-

W 
. ści, o których mówią rządzące w USA koła.. 

rocznicę śmierci tOW. Jasi w zachodnich Niemczech odbudowuje slę wo-
U I Jenny potencjał przemysłowy, a sprC/JWledl1-

. pa ny dzień 26 lipca 1944 roku. rO~huc.Zall tensywnej pracy partyjnej, pr.z.erywa.nej pa- 1943 roku jest dla towarzyszy uosobieniem wość wykonuje administracja niemiecJta, któ-
6.H~ nad Warszawą łoskotem ~ąsIenIc l zgIeł- robotnym uWIęzien!em. Pis7.e, kszlalci się, WIary w zwycięstwo. Kochali ją towarzysze re j 70 proc. stanowią b. hitlerowcy. Polityk4 
k.ie~ pr:ze-marszu. c.ofaJących Się ze . wschodu organ1Zuje rewo!ucy Jny ruch kobiecy. partyJni, szanowali i cenili ludzie z poza pilrti~. ameryka/iska w Niemczech kieruje slę jedyn1. 
WOJsk. _Coraz blIzeJ \Vl-sły płonęła lima frontu, Wybuch wojny zastaje ją w więzienIu sa- N ie złamała jej nawet śmierć najhliż- ch1;Cią pC/no~·a.nlC/ i zysków". 
~ dale~a dolatywał pomruk artyl~rij. Lublin nac y jnym, gdl .e przebywala od trzech lat; a- szych towarzyszy, Mariana Marcelego No- Wallace zwrócił uwagę na fakt od.r.Lnce.nda 

yl juz wolny. Na 05wob~dzo-neJ ZIemI po- reszlowana :za pracę w Komitecie Centralnym wotki, arui bohaterska śmierć jej sicze- przez Wa6zyngton szeregu pokojowych propo
wstał rząd ludowy - ~~lskI .~omltet ~yzwo- Pomocy więźn iom antyfas'lystowskim. gólnie ukochanego towanysza "cudownego zyc ji radzieckich. Mówiąc o amerykańskiej hi
le~a N~rod?wego: WSCleklosc ~lerncov:, SI;'- J ako jedną z os taLnich ,po kapitulacji War- dziecka", jak go nazywala, Janka Krasick iego. sterii wojennej, powiedzi ał on dQsłow.nie: ,,Mo 
ga a 'Zerutu .a W.p.leJ"Ws.zym r.lęd2ie mścIlI Enę zawy, "Jasi-a" wychodzi na wolność l dostaje 13 listopada Jasia" spotyka się z długo żemy kupić za dolary generałów, ale nle uda 
na tych bOJo l Wll

I 
Ik.ach p.od:ziemnej Polski, któ- S1 ę do Białegostoku. Pracuje tam, jako nauczy- niewidzianym męz!'em aby nie wbaczyć go wię się nam pozyskać za pieniqdze żołnierzy, k/6-

uy SWi\ wIe o etnaą pracą iprzygotowywali no- ci Ika ' 
wą, demokl'1atyczną Polskę. W ponurych lo- .e, V 'p'l k ś . N ' . ZSRR cej. Z06taje. areszt~wana wraz z P~wł~m Fin- rzy chcieliby umierać za amerykańsItich ban-
ch h S I . . . . .. . . y o ro . u po n il pa. et lemcow na ,derem, w mleszkaruu na Grottgera I znow osa- kierów. Prestiż Stanów ZjedtlDczonych W Euro 

. ac na. zuc 1.a gmęh najdzielnIejsI bO Jow- os tatnim pocl ąg .em Małgorzata .Fornalska wy- dzona w warszawskim więzierriu Wożono ją pie m a le je, a naprawić go będ7Jie moi:.na jedy-
mcy partii demokraty=ych sal,'"' e'!"7ekucJ'i J' 'd; , tk" k l b Z . . ' . .. . . b . " . . ! ,,- . ez za, wrdZ z ma ą l core<:7: ą w g ą WIąz- po roznych illlastach, bIto ~ torturowano, mko- n ie przez rozmowy pokojowe ze Związkziem Ra 
il'OZ =ewaly n-a PaWlaku. 26 lipIec stał su: ku RadzieckJego, a wkrótce, nie bacząc na swe go nie :zdradziła nikogo nie wydała. Po ośmiu dzieckim. Skoro straciliśmy poJltycznie BerJJn. 
bole6ną ~'lat~ dla walczącyC'~ o nową Polskę, wątle zdrowie, przedostaje s-ię do Polski. miesiącach tortU:r zos-tała stracona W dniu 26 nie stracimy nic, jeżeli w dążeniu do pokoju 
II &7;o.ego me warszawskIej organlzacJ'j PPR 'V· . .. . l . " 
która w dniu t tr'l k'lk h" v styCZnIU 1941 roku z lumych dotychczas lIpca 1944 roku na PaWiaku. ustąpimy zen i mi itarnIe • 
"'7'Vch towar:zys~ s WaCI ty a I ... _~ sWY,c łnaJl.ep- grup i kółek powstaje Polska P<trtia Robotni- Do ostatnich chwil swego życia była łagod- W ten sposób W".!lace <>.powiedział się :za 
--, -J' m <..UuU Z91nę a row- Ob k t t N .,.~ F' d G . k' w· d . ł . f t f' . k k ·~l·'ch B li J!łeż bohatersko . do . . k .. h cza. o' OW. owo oWOu.u, m era, o- na, spo o)na, opanowana. le Z<ld a, ze ron wyco anIem WOJ" am:lry an""", :r; er na. 
stad ruchu robol~· a z naJP~ łnJeJ5zyC po- mułki-Wiesława, towarzyszka "Jasia" slaje w jest już blisko, i choć zdawała sobie sprawę, W wkończeniu swc90 przemówieni~ WaJ.. 
nalska Jasia" gd I~zeg~ t- . ago:za,ta ~o:- pierwszym szeregu organizatorów PPR. Bierze że nie zobaczy już Polski takiej. o jaką wal- lace zaznaczył, Że Partia P06tępowa zobowi~
ogół to'~arzys~ yz po ym lmI~mem .zn~. Ją czynny udział w pracach partii. Patrząc na tę czyła, głęboko wierzyła w wy;!:wolenie narodu zuje się do dalszej pracy nad urzeczywistnie
n' wi ienieJ' s7b~zerpana osmloml~Ię<:'Z- drobną , wątłą kobietę, trudno wprest było uwie i w sprawiedliwość. niem ideałów i programu pDstępowy<:h Amery-. 
n ~ toit~r U}~t ~ II a ws.kuteJc ~a1inowa- rzyć, że może sprostać tak wielu zada ILio m. Na Pamięć e "Jasi", człoillku KC PPR, ofiamej kanów, jakiIllli byli Jeffer50n, Lincoln i Ro~ 
Jona z Pa~aka ~ aż po ;r~z :~atnn :i'ypro~a= leży .,~o k~mit~tu r€'da~cyjneg~ .. ~ryb~ny Wol b?jowniczce.~ najlepsze} tOWat"Lysz.ce, poz06ta: yelt. "Ws.z~tkie siły postępOWe USA - po
pa ale na śmi ć]U me a a anIa o ges a nOSCi, opiekUje SIę W'IęzmamI, kieruje apara- n e w naszej orgamzac11 zawsze zywa, gdyz wiedział on - jednoczą się w nowej P aI1I!i1 , ce 

, ." er . .. tern, zaopatnljącym towarrzyszy w dokumenty, była to "postać w naszym ntchu kryształowa, lem prz.eciwstawieILia się katastrofom gospo
!,Jasla była. kochana ~ c~nlQna. przez wszy- obsblguje teren, jest łączniczką między eddzia był to najofiarniejszy żołnierz wyzwolenia i darczym, politycznym li wojskowym, do kt6-

stkl~h. KtokolWlek s~tkał SIEI ~ mil na. tererlle łami zbrojnymi a wydziałami Komitetu. wierności", jak ją scha.rakte.ry:zował tow. Wies TYch obecna polityka amerykań6ika mum do-
swej ,pracy, gorąco 6~ę do nHlJ przywIązywał, W !!lajdęż~zych dniach TozpasanC90 te.rroru law. Z. V. prowadzić". 
cenił ją i stawał si~ jej przyjacielem. Ta drob- ______________________________________________ _ 

na, wątła kobieta, o łagodnych, czarnych e
czach słynęła :ze swej dobroci, łagodności, nie
(1)OŻyt.ej e.nergii, którą O<Idała w służbie spra
wiooliwej, wolnej od uCIisku li 'WY'lysku Polski. 

p 
w 

F 
• ,. . 

rocznIcę SmlerCl 
Nic nie potrafuło jej z.lamać. Ani ciężkie ży 

de, ant wielokrotne więzienie. "Jasja" zacho
wała tr<>godę ducha, łagodność i przedziwną, 

tak dla niej charakterystYClJDą dobroć. 26 lipca mija czwarta rocznica śmierci wieI są przez niego pracowicie wykorzystane. JakO' I kolektywów robotniczo-chłopskidi, stoj~cydl 
W ciilgu calego życia Malgosie. nie miała kiego rewolucjonisty ~ bojownika Polili Ludo- sekretarz Okręgowego Komitetu Łodzi, Zagłę- na platiormie walki czynnej z niemleaki.m o3ru 

eni jednej chwili zalam-ania. Po wytkn.iętej w wej PAWŁA FINDERA. Zycie jego było pa- bia, Wars:z.awy, Paweł o-rga.ILizuje masy 7"obot- pa.ntem e demokratyczni!! Polskę Ludową w o
młodości drodze 6'l.ła konsekwentnie i pewnie, smem ciąglych walk o Pols.kę sprawiedliwości nicze do walki z kapJtaJistycznym wyzysk:iem parcm i ścisłym sojuszu ze ZwJązkjem Rad.ziEc 
choć była to droga najeż<ma trudności'ami i nie spolecznej, o zwycięstwO' po~tępu. i bezrobociem, do walki z sanacją, z fas1:'{- kim. Długoletnie dośw;iadczeILie w walce spo~ 
bezpieczeństwami. Atmosfera robotmczego miasta, w kt6rym zmem d groźbą wojny. łecZ1I1ej, glęhoki rozum polityczny, silny che.-

Małgorzata Fornalska była c6rt:1I malorol- się urodz-ił, gorące umiłowanie wolności j 6pra W kwietniu 1934 roku Paweł wstaje :znów rakter, wysoki poziom etyCZllly - 1:0 wa.rt~ 
nego chłopa z Lubel6izczyzmy. Gł6d i nędza wiedUwości, zamiłowanie do nauki, lektura wy aresztowany. Rozprawa edbywa s-ię w kwiet- Findera, dzięki którym zajął on czołowe mi.et
c.zę.stym były gomem w domu rodziców. Trze- bitnych teoretyków marksizmu sprawiły, że nlu 1936 roku, kiedy cały kraj o9am1ętT został sce w partiii. Gdy zginął pieI'W6ZJ' sekretan 
j:.a było wreszcie epr:zedać skrawek rziemi w już jako uczeń gimnazjalny w Bielsku !Da Slą- falą strajków politycmych i. masowych demon- generalny PPR - Nowotko MarceH, Paweł Fill 
Faj6ławlcach i szukać chleba u obcych. 2yde sleu zwią7.ał swe życie z ruchem robo tnkzym. S tracj i przeciwko .reżimowi fa6z~towskiemu. der zajął w listopad'lie 1942 .roku jegO' miejosce. 
stalo eię jeszcze oięż6ze, gdy wybuchł-a w 1914 N ie mogąc stud ; ować w Polsce, wyjeżdża na Mimo braku dowodów l'zecwwy<:h prokurator W stycz.niu 1943 roku z ramienia KC PPR 
rfJ!cU wojna. Fornalscy ewakuują się do Rosji, uniwersy te t do Wiedrria. Przyjmuje tam udział I domaga się surowego wyroku, bo kierowane wspólnie z Władysławem Gomułką (Wiesła
zi\II1ieezkuji!! w Carycynie (obecnie słynny Sta- w rewolucyjnym ruchu studenckim, zdobywa przez Komunistyczną Partię Polski demoniStra- wem) - naiWlązuje Finder Tozmowy z 6wczę
l ingrad). W trudnych warunkach mała Małgo- już sob ie zaufanie i sympatię kolegów. Dalsze cje i walki ulicm9 'W KrakQwie i Lwowie, w snym delegatem rządu emigracyjnego 'W krajlI 
s ie. uparcie, z wytrwałością uczy się, cz.yta, po studia Paweł odbywa we Framcji, biorąc tam Częstochowie, Bydgo5lZCZY i ilUlych miastach prof. PiekalkieW'lczem w celu uie<lnolkenle 
(hlania książki. Interesuje ją historia, szuka w równIeż aktywny udzi ał w ruchu robotniczym. zagrażają rządom sanacyjnym, bo os.kafŻeny walki z okupantem w kraju. W ewym czasie 
życiu prawdy, ciemne, poważne oczy badaw- Pracd na rtyjna pochlania go całkowicie. należy do parli,i, która zwalcza "pl-zyjażn" Pol- ma ją miejsce masOWe wysiedlaThia na Zamoj
cte przyqlądajll 6i~ życiu. Uczy się nocami. W 1927 roku uzyskuje dy ski z "młodym, sprężyl!ltym państwem hitlerow szczvźnie. Utworzenie szerok!iege ~ronm na.ro-

Rewelucja lutowa porywa Malgosięl p{ętna plom iinżyniera chemii d przystępuje do pr:zy- skirn", a domaga się polityki przyjażni ze dowego walid wyz.weleńczej, obelmujllCle9O 
stoletni.a dziewczynka nad wiek dojrzała, za- gotowania pracy doktorskiej. Z tego okresu Związkiem Radzieckim. Zapadł wyrok 12 lat szerokim wachlarzem wszystkich patrńotów pol 
cz-yna konkretywwać swe poglądy, krystalizu- znil PawIa ,wielki uczony flancusld, Fryderyk ciężkiego więz,j~nia. skich, jest naczelnym zadaniem chwiLi. Dele
ją 6i~ w niej uczucia i myśli. Całym sercem Jolliot, zięć naszej znakomitej rodaczki Marii W nie6pełua trzy i pół lata. później Polska gatura jednak odr:zuca propozycję Pel8kJej Par 
j{'st z ruchem robotniczym, wchodzi na drogę, CUI ie-SkleQowskiej. Kiedy 10 lat później Jol- tragiCUlie odcwła ,,~prężysto.ść" owego "mlo- Iii Robotnkzej, zamierzając wywołać ", 'W'lt
której Całe życie będ2iie wierna, na dr09ę wal- liot dowiaduje się, że Paweł pr:zebywa w WH~- dego państwa na zachO<lzie", a ,,pro:estępca po runkach okupacji wojnę domOWi!! przed.". ob&-
ki o socjali7.m. zieniu w Rawiczu i że tak, jak inrui więźniowie lit ycwy" , Paweł Finder, w pierwszym dniu zowi demok.racji w Polsce. 

W 1918 roku Małgosia wstępuje do Socjal- polityczni, pozbawiony jest prawa oLrzymywa- bandycki690 napadu Hi-t1erd na Po1&k.ę wraz z W d . l l . 1943 k j 
Demokratycz.nej Partii Królestwa Polskiego i nia książek nauk.owych -- wlasnoręcznie de- Marianem Nowotką, Lampem, Bucz1ciem i ty- ... -rugle ?O ~Wl~. re. t1 e~ WT-
Litwy, na~tęp'Ilie zaciąga się jako sanitariusz- dykuje uzdolIbionemu uczniowi najnows:ze dzie siącami innych współtowarzys.zy wyrwal się z razm~J zazn~c'la I6oH~ lIDIa p.od711al~ maędzy 1'&
ka ochotniczo do Armii Czerwonej, gd2iie cie- ło z d7liedziny f.izyki 4 prz.esyła do prokuratora murów więzienia, by stanąć w pierws:zym sze- akcyjną .pohtyką .rządu emigracyjnego i jego 
RZy SIę wielką sympatią li miłością żołnierzy. w Warszawie. Podpis słynnego francu&kiego reou obrońców rldrad:zonej i opuszczonej pr:zez age:ndamI w kraJU, li oboz.em demokracji lud?" 
Drobna. szczuplutka Małgosia, "mała siostra", uczonego zrobił swoje. Książka dotarła do wię rząd sanacyjnych "patriotów" StoHcy. we]. ~a~e~ Fmder, Jak? &ek.reta~ PP~ plI'a.ctlje 
jak 1ą nazywają ranni, potrafi nieść pomoc naj z.ienla, torując drogę dalszym książkem nauko- W pażdziemiku 1939 roku Paweł przybył nad sClslelszym zwar<;lem or!!aruzaCYJn~ de-
hardziej cier~iącym, jest opanowana i dzielna. wym. do BiulegoBtoku, gdzie pracuje jako llllżynJier mokratyczl1ego podZIemia m~podległoSCilowe-

Po wojnie Malgosia wraca do Polski, wie, Na początku 1928 ;roku po wystąpieniu. na w komisji planowania. go. Przy Jego a~t~ej .. wspołpr~cy uka'Zlllje 
że j~t potrzebna w kraju, gdzie toczy się wal wielkim wiecu w ClermOllld-Ferrand, zostaje a- Myśl o PoIsce, jęczącej pod butem ru.tlerow SIę progr~;n PolslcieJ Partii Robot!niczej .. O C(I 

ka o wolność I sprawiedliwość społeczną, o reszto·wany przez francuską policję i odstawio- skjm nie opuszcza go. Mll!r:zy o pow;rooie do walczymy. 
Polskę robotniczo-chlopoką. Wstępuje do Ko- ny do granicy belgijsltJiej. kraju, o ",tworzeniu nowej p-artU W)'2wolen:la NIe br:ło mu .danym dalej p.rowadzit ~j 
munistyczn.ej PartU Robotruiczej Polski (następ W maju 1928 roku Paweł jest już '\., łtrejn, naI<ldowego i 8połec:7)nego. pracy. Dma 14 hstopada 1943 !!'Oku ZlO$ta}e a-
n.ie KPP).. odbywa odroczoną % powO<lu 6tudi6w s.łużbę Wyruszając d() kraju w swoim 1iści~ do żo.. res:z.towany w \VaI\S'l.awi.e w lokalu, gd:llle mie-

przy pomocy matki Qrganirzu~e na nowo ro'l wojskową w szkole podchorążyct\ w Zftmościu. n'1 pisze: "Bądź spokojni!! e mn-ie i me martw lo się odbyć p06'ledzerue KorrutE!'tu Centre..ln&
bitą orąA-nizację wiejską. Trudna te pMca. Bar Na-stępują lata żmudnego, ciężkiegO' i oliia:rne- się, wszystko bed.zrie dobrze, li. gdyby nie, te go PPR przy ul. Grottgera. 12. 
dw szyblr,o "Jasia" staje się ofiarą terroru re- <10 życia bojewn.i.ka sprawy robotniczej. W wa myślę, że nie mo~n.a wyobra7Ać sobie pi ękThiej- Fmder zostaje przeWilezion'1 na Pa~ Ot-
akcy;nego. Zostaje aresztowana. Ten ciężki eg runkach coraz ostrzejszego terroru rewolucyj- szego końca..... ły czas sied.zri w awIatce. TortureW'alllT 'W' !J9f 
zarnin życiowy ujawnia jej hart i wytrwałość, neqo, szybko zapozn·aje się :l sanacyjnym! w-ię Po przedostaniu 6ię do lorajn PaJWeł FicdeI stapo przez drugie miesJą.ce trwa 'W niezłom
kt6rs c-achują iil przez całe żyde. Mimo cięż- zieniami. Kwie~eń 1931 rok - więzienie przy wra.z z Marcelim Nowotko i. WładyslaIWem Oc>- nym opone. Z wolności doch<>$ll go 'W'i~ct o 
kich wa.runków wię7!iennych uczy się, ipoglę- ul. Gdańskiej w Łodn. P61 roJcu wolności, i mutką (Wie6ławem) oralt z iillnyrrui towar:zysza- zwycięt;kieJ ofen<sywie radzde<:kaej, o p<l'W'S'ta
hia swI\ wiedzą, podtrzymuje na duchu inne znów "Centralniak" I "Pawiak" w Warszawie, mi buduje scentralizewaną, zwartą ideow. o POI, niu Krajowej Rady Naro<lowej. 
tOW'lTZySUi. a półtora Toku później Moko-tów i w końcu ską Partię Robo-tniczl\ Dla rerme z Ii.6tmejących 26 lipca 1944 roku Paweł Rnder 2lO6taje 

Lata do 1V'ku 1939 trpływają .,,Jasi" na In- Rawicz. Kr6t.ki", przerwv między wię~ieniami już wcześniej w kraju organizacja., związków, rozstrzelimy_ 

e.-.. PZlD!!I~RIIi!aWCl24·.V.·IIaSa48ia,r·. no !t'!go·dz I·· .. S·7--illlal!la.r!mł ElD!l!lIIl!IImt.-a"s·z-c·z"Y·K-IIIIII!l-:1 
w zDlarłym tracimy oddanego i swniennego pracownilra.. I Dnia 24.VII.48 r. o godz. 17-ej zma.rł 

Tow. STANISLAW BLASZCZ'YK 
członek Komitetu Fabrycznego i Komitetu Współdziałania. 

W zmarłym tracimy Oddanego sprawie robotniczej towarzysza, aktywnego dna 
łacza PolSkiej Partii Robotniczej Wyprowa.dzenie zwłok nastąpi dnia 26VII b.r. z ul. Zgierskiej 116 na cmentan I 

na Dołach. 
DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 

PAŃSTWOWYCH ZAKŁADóW PRZEMYSŁU 
WE!. NIANEGO NJ1, 6 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dn. 26.VII.48 r. z nt. Zg1erskiej 116 na ementan 
na Dołach. KOMITET FABRYCZNY . PPR 

P~STWOWYCH ZAKLAD6W PRZEMYSŁU 
WEŁNTANEGO Nr 6 

HA" 

men ant łasiej Wyspy i umocnił drzwi~ki kajuty. 
- Anata! - powiedziat mo:!:liwie 

głosem Trzeba puści6 motor, I "Rozbije ,- stwierdził Kosieyn - Obowi,. 
twardym kowo rozbije". Jednakże, gdy tylko kliwer I»" 
Błyszysz, ()ią.gnął w prawo i "Kobe-lIfaru" zaczęła. Jię Błu 

(Nowela) 
anata' 

- Moźe komuś potrzeba' Nam nie potrzeba. 
ehać steru, Kosicyn zdecydowanie skierował 
szkunę w mglę. 

(dalszy ci~g) 
" ... Naprawimy... p6jdzi~my was .. , Zapalcie 

burtowe.... kliwer... VI' ostateczności.:: brzeg", 
_ Rozkaz - odpowiedział z przyzwyczaja

nis. Koeicyn, i znowu wszystko zapadło w ciem
noś~. 

1::)1.kUlla pęu7.ila, nie słnehająe storn, be? 
bocznych liwiatcł, wstrząsając się i kołysząc, 
jak pijana. 

Płynęła obok przyląrlk'l, R7ypmisldego, oto
czonego pnsmem kami ehi )1"c1wodnych, obok 
litl'OIllCj ~kały · 7. latarnią morRką. rzucajf!(·ą. na 
morze kró tkie błyski, obok wpjścia do zatoki, 
gdzie znajdował si~ posterunek - coraz dalej 
\ dalej na południe. 

Kosicyn zdją.ł latarnio burtowI' i próbował 
~e zapali~, przykrywaj:j.c kitlem. Woda bębniła 
1-"0 plecach. za.pałki !la~ły ud wiatru i hryzg6w 
~'odllych. W końcu udało mu się zapalić mał.v 
knoeik, ale fal!!. nieocz<>kiwnnle ude.,.~:dl\ z ho· 
ku. zalała oliwiarke i wytra.aiła mu z rąk zapal 

ki. Z ciężkim Sf'fCem powie~ił niezapalone la
tarnie na mil'jscu. 

Szyper nawet nie patrzył na marynarza. 
Stał, drapią.e siO i ziewaJąc. To oburzyło Kosi-

Zbliżał eię Świt, Fale na.dal kłębiły !łi~ wo- cyn~ 
k6ł bezraunej szkuuy. - Co, Będziesz się eprzeezaH Ja rozkazuję! 

Kosicyn co chwila biegł do burty. W żaden - Bard7.o mi przyjemnie ... Ja odmawiam. 

Był tak zzi\,bnięty, tak stęsknił !ię !:II. lą
dem, że rad był osiąść na kamieniach, na mie
Hźne, diablu na plecach, byle te pleey były 
twardym gruntem. Poza tym o świcie zwiększy 
lo się niebezpieczeństwo spotkania jakiej' 
!<zkuoy japoliskiej. ~I)o~lib IljO m6gł przyzwyczaić się do "wyoo- Maszyna została jeszcze wczoraj zep~uta 

lin,," morsldch i za każdym razem wracając przez motorniczego, KOBieyn ~po.ir7.al na maszt, 
00 kola sterowegu z bbdą twarzą i zamglony· na ciemne paRmo zrolowanego płótna, zastano· 

Szyper odciągnął szkot w stronę rufy i u
siadł na zcwnr:trznym p(\kładzie naprzcciwktl 
KosicYlta. Był bardzo zaniepokojony: kr~ei1 

sindo - Czego szyją, wsłuchiwał się w szum przypływu, zdjął 
mi oczyma, mówił sobie: "Dosyć! Do diabła.! wił się i wyjął rewolwer. 
No do~.l'ć, mówię! - Cof - zapytał szybko 

nawet chnstkę, zasłaniającą. uszy od wiatru. 
no, postaw kli- Wreszcie nie wytrzymał i powiedział: 

I znowu, trzyll1:1jl).C się zn l ('jer, przechylił chcecie' , 
się pT7.('z burtę. Kiedy rozwidniło się, wziął - To jest mo,ia sprawa. A 
wiaderko i zmył 7, dl;'bowej sztachetki ~Iady wer. 
swej noclH'j słahości. Na szcz~ście na pokladzio Spojrzeli sobie w oczy, 8inrlo odwrócił się 
nio było nilwgo. i wolno poszedł w kierunku masztu. Kosicyn 

Wraz ze światłem dziennym Kosicyn odzy- Rchował rewolwer., 
skiwał stopniowo panowr..nie na<1 sobą. Należało Wzdłuż prawej burty, zlewając się z hory-
:akoś działać, kicrowa6 'bezradną szkuną. zontem, ciągnęło się nisko, dług-ie pasmo mgły. 

Odpią.ł pochwę rewolweru, o~trożnie pOdni6"ł! Z rzadka. dochodził tu dalpki gzum przrpl.vwll, 
podpórkę - 'Wio~ło i gestami zaprosił szypra niczym ~alwy arma tnie. Jak zwvkle w płytkich 
na peklau. Przeli ostrożność od razu zatrzasnlłł miejscach, byłY. tu liczne ławice. 

- 'fo jost pewnie niebezpieczne. 
Kosicyn nie odpowied~jat Mgła Rię rozdal"" 

la. Widać było ławicę, brzeg i eiemną. ziele:6. 
sosen. 

- Zdrowy rozsą.dek - to broll odwatnych. 
- rzekł szybko sindo - Czy chcecie, spu~cimy 
wam F7.~lupę' 

- NIe I'ozumi.nro ... Nie uczono mnie japoti-
skiego. (ciąg dalszy nastąpi) 



* • OLOS R~DOMSZ~ZANSK, 

Kron; am.Radomska 
KOMU WINSZUJEMY 

Ponied'zialek, 26 lipca 1948 r. 
Dziś: Anny 

Udział kub' et w rzemyśle adomska 
WAZNIEJSZE TELEFONY 

10 Straż Pożarna 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
12 - "Głos RadomszczańskilC 

12 - R. S. W. "Prasa lC 

13 Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

It I N A 
W kinie "Wolność" wyświetlany jest film 

p. t. "Mali detektywi". 

Adres RedakcjI t Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

B.adomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

Setki kobiet pracuj o dzi8 wc wszystkich gorzej od m~żczyzu, jednak do dzisiejszego dnia 
fabryltach Radolll&ka, a pnr,edc wszystltim w nie korzystaj!). one w praktyce z tych praw, ja
fabryl,ach przemysłu drzewnego i metalurgicz- kie przyslugują robotnikom: nawet ta kobieta, 
llego. W "Metalurg-ii" pracuJe ok 300 kohiet, która przepracowała no swym zawodzie kiJka
II' Pa[lstw01\'cj Fabr,l'ce :Mcbli Giętych Nr 1 w llaście lat, J1ie otrzymujf) dyplomu zawodowPl!o. 
poler ni pracuje okolo 130 lwbiet, 80 procent :Mimo, że w Lucie, fabryce drzewa i metalu 
zatrudnionych w polerni PallRtwowe.! Fabryki kobieta pracuje jako hutnik, ~tolarz i ślusarz 
Mebli Gi~tyeh Kr 2 stauowią. kobiety. 1- nie ma dyplomll hutnika, stolarza ni ślu-

Niestety, kobiety te co prawda pl'acują. nic sar za, a co za tym idzie i mniPj zarabia, od 

prawa hieie y ra y 
w radomSlczańskich fabrykaCh mebli 

Akcja podniesienia higieny pracy, walki z 
rhorobami zawodowymi, stworzenia warunk6w 
bezpieczeń$twa pracy w fabrykach mdom
~zczańskich jest jeszcze w powijakach. Podob
nie i akcja socjalna, akcjo wyżej wymienione 
zostaly przesuniQte w czasie na rzecz zadań naj 
pilniejszych - uruchomienia fabryk, stworze
nia warunków prawidłowej i planowej produk
cji. 

Jednak już <lzas najwyższy, by i te sprawy 
zastaly uregulowanp. Ostatnio w szeregu fab
ryk Radomska akcja podniesienia higieny i wa 
runk6w zdrowotności praey powoli rozkrQca się. 

Między innymi w Państwowej ł'abryco Me· 
bli Giętych Nr 1 rozpoczrta została {lraca narl 
wmontowaniem ekshaustorów w szlifierni. 'IV 
szlifiedni tej pracuje kilkudzieRięciu robotni
k6w w warunknch bardzo niezdl'owych: w sta
łym gęstym pyle drzewnym, ];:tóry 'spowodować 

może i powodu.ie zanieczYRzczenie i zatkanie 
dróg oddechowych oraz zapruf'zenie oczu. },limo 
czynnych pl'7.ez cały dzień wentylatorów kurz 
jest tak wielki, że widoczność na kilka krok6w 
jest nieDlożliwa. 

Tow. Szczcpoc]d Franci~zck, jeden z tutaj 
zatrudnionych robotników pracuje już 'IV fabry· 
ce mehli 23 lata i twierdzi, 1.e wentylatory, 
jakie były dawniej w ,,'rhouet-'Mundusie" i w 
obecnej "Dwójce" s~ mniej niż wystnrczają.ce. 
Podobną, opinię o urz1!dzeniaeh wentylacyjnych 
wyrażaj:). 1'6wni.eż i iuni rohotnicy, zatrudnieni 
w tym dziale p1'odukc,ii. Dopiero ekshaustory 
wpłyną na poprawę warunk6w pracy. 

Organizacją. prac.v i podnoszeniem warunk6w 
zdrowotności w "Jed~'nce" l'owinna zaintere
~ować sił? jnk najr)'chlej dyrekcja Państwowej 
Fabryki :Mebli Giętych Kr. 2. I,t>ży to w inte
resie tak zakladu, jak i robotllików. 

1I1II11I1I11I1I1I1I1I1I11I1II1I11I1II1I1I1I1I1II1I1I11I1I1I1I1II1I1II1I1I1II1II1I1I1I1I1I1I1I1I11I1II1I1I1I1II1II1lIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIiillllllllllllllUIIIIIIIIIIIIIII1II11111111111111111111111111111111111111111111111111111!1I1I11II11I1I1I1I1I1I1I1I1I1II1II11I1I!1II111111111111111111111111111111111 

" 
ójka" musi z~i wido at an I ab t zm 

Przed kilkoma dniami pismo na~ze poruszy-' jedurtk za tą spmwą, ro?mawiamy z robotnika
ło niezwyklo aktualną w fabrykach radom- mi. Rozmawiamy - między innymi i z analfa
~zczańRkich sprawę walki z an:tlfabetyzmem i betami - wszyscy oni pytają naR: "Kiedy roz
analfabetyzmem wt6rnym. porznie się nauka czytania i piRania w Pań-

biorą.ey udział w kUl'sach, otrzymywaliby bez
platny podwicczorpk. 

Chodzi teraz tylko o to, by prowadzenie 
tych kurR6w sporzęło w r~kach do tego powo
łanych, fachowych. Chodzi o naurzyciela. Pi~aliśmy, że w Państwowej Fabr:v~e Mebli stWOWl'j lo'abryce Mebli Oięt~-eh Nr 1 i Nr 2' 

Gi~tyrh Nr 2 znajduje się 2.1 111'(1rE'nt analfabe- Załoga i kierownictwo PańRtwowej l!'abryki 
t6w i póhtnalfabctów, sąd:d1iśmy w6wrzas, że M('llli Giętych Nr 2 w Ra<1omslm no~i się z za 
, ... Ted~-nka" po~ifldl\ ze wRzy~tl,irh zakład6w miarem zorganizowania kur~n dla 8ualfa betów 
przem.v~lowych w Radom~ku lH\jwięltszą. ilość zatrudnionych w "jedyuce" i "dwójce". 
anaJfahet6w_ Program kursu p1'7.ewidu;e wykłady trzy 

Czy zna.idzie się w naszym Dlic§cie nauczy
ciel, względnie kilku nauczycieli , którzy podej
mą. się tego trudnego, a jakże koniecznego za
dania' Czy w ?nalezieni,t ,ił farhowych i zorg3. 
nizowaniu kurs6w ilojJomoze Powiatowa Rad:1 
Związków Zawodow:-ch i Inspektorat Szkolny1 

.Tednak, jak 5i(' okazuje, "Jedynka" hynaj
mniej nie jeRt jakimś odRobnion!'m wypadkiem 
po(l tym wzgl~dem, albowiem w podobnym sto· 
pniu, co i w "Jedynre' , zaniedbana została 
spran-a. 'wnlki z AnalfabMyz1l1~m i w Państwo
""Pj l-'ahryre l\frhli Giętvch 1\r 2 w Radomsku. 
W fRbr~'ce t<,j wśr6d 5ill Tobotnik6w i pracow
ników jest .169 analiAhllt6w, nifl w,"·kr.vto je
Hcze pewnpj, do~ć ?nacznej, liczhy p6łanalfa· 
bet,sTt'. A ,d~c trzf'cia część załogi "Dw6jki" 
to analfabeci i p6łanalfabeci. 

KieroTt'nirtwo f~łlryki wraz z ~wiadomą czę 
~cią. zało~i fahryc?nej jU7- przed miesiącami po
~tanowił() r07.[loczą~, akcję szkolenia. analfabc
t6w i pólaJlHlfabe(ów. 

"IV t .'-m celu Rporząclzona 7.o~tnła lista. zatl'ud 
uionych w fahr)"ce analfabetów. LiRta ta zo~ta.· 
ła prze. łllTlrt Powiatowej Rudzie Związków Za
wodowych. 

rary- w tygodniu po dwie godziny. Rohotniry, 

zbiór miejs i rośnie 
PierWRza powstała po wojnie w RadomsIm ; liciowych ksią.źek, przeważnie z literatury 

I3ibiliotl'ka :Miejska, boryka się z wielu trud-I wsp6}.czesnpł· ". . 
ś' . . d' . . d tk' \ KJerOwlllct1\'O Blbltotekt apelUJe w dalszvm 

IlO cI.aml, rm~ zy In~~t l. prze e wszys -~m. z ciągu do radomf'7.czan, by składali swe przec;'y-
brakwm dostateczneJ IlOŚCI egzemplarzy blblJo- tane i niekiedy zapomniane w lamusie książki 
tec7.nych. I do. ~ibliote~i .l\Iil'j~ki('j. KainA. tu!aj złożona 

Było ien do niedawna 2500, co jak na 700 \ kSlIpoka znaJdzte pełne wykorzystame. 
stal._ch abonentów Biblioteki jest liczbą b. nie-,! 
wiclklJ., tym bard7.iej, że - jak już pisaliśmy AUQOHOL.,NJ~· 
- radoms7.czańscy ahonenci trzyma.ią. pożyczo-
ne z Biblioteki ),siążki po kilka miesięcy. 

.Tak nas informują w Zarzą.dzie Miejskim, ~I "CZI~nn'lkKA i NARIIUt 
Ministerstwo Oświaty nadeslało ostatnio dla ó~"U_,,-. ~-~-r- _ J. ,,,,' 

Biblioteki :Miejskiej w Radomsku 106 warto' 

mężczyzny. 
Nie ma tego dyplomu, bo jeszcze nie zrozu

miala, że i olla po ukoJlczeniu szkoły zawodo
wej - tak jak to mR. mi(',i ~ ( ' e zagranicą - zo
stać może rzcmieśJnikienl fachowcem i podnieść 
s,,"!). pozyrjQ zR"odnwą. 

OddziAł Li~i Knhi~t 
mieście powi nien podejM. 
kalniej i wszcząć akcję 
uprawnienia kohiet. 

i~tllie.icą.y w naszym 
do t<.'j ~prawy rady
zawodowego równo-

Znamienna jest staty~tyk3. Powiatowej Ra
dy Związl,ów Zawor1owj"r.h z czerwca br. Sta
tystyka wykazuje, że w czerwcu br. wśród 

og6lnej liczby 6795 człoll]t6w Związk6w Zawo
c10wych 'v Radom~kl1, h) ło zalenwie 1760 ko
biet. Liczby t,1 mówią. najwyraźniej, jak trud
ne jest życie l\Ohiety 'IV na~7.ynl mieście, jak 
trudne jest dIn niv.i otrzymanie pracy - wła

ś,nie z powodu hl'lIku wiarlomo~c.i zaTt'odowych, 
z po,,"oc1u niedostatecznego jeszcze szkolenia 

kadr fachowych z pośn~n kohiet. 
Przed organizacjami kobierymi w naszym 

mieście stoi, jak po,,"iadamy - zR.danie przy· 
gotowania kobiet do pracy zawodowej. Np. 
Fabryl<a Maszyn i Odlew6w :l:elaza zatrudni na. 
tychmiast więks7.:). iloŚĆ tokarzy. Tokarzy -
kobiet nie brak jest w innych ośrodkach prze
mysłowych luaju, u nas kobieta-tokarz, czy ko
bieta·ślu arz precyzyjny, _ to zjawisko, a na
wet pojQcie niezwykle, a dla niekt6rych niedo
puszczalne. 

Poglądy na. te ~pl'awy dawno ~ię zmieniły 
nie tylko ZI! granicą, alf) i 'v Pol~ce. Jedynie w 
naszym Rad01IlRku pokutują. jeRzcze przestarza 
te teoryjki i poglą.dy na t.emflt pracy kobiet. 

Czas tym pCl;jęciom położyć kres, czas stwo
rzyć takie kllr8y przy oqranizacjach kobiecych 
i w fabrykach radomszczańskirh, kt,6re dały by 
kobiecie możność zaroukowllnia i utrzymania. 
się z pracy swych rąk, uzbrojonych w wiedzę 
zawodową.. 

WYSOKIE ODZNACZENIA DLA PRA· 
COWNIKóW NAUKOWYCII UNIWERSY. 

TETU l\IIKOŁAJA KOPERNlliA 
W TORUNIU 

W dniu Swięta 22 lipca Prezydent Rzeczy' 
pospolitej nadał Krzyż Komandorski Or
deru Odrodzenia Polski prof. dr. Karolowi 
Koranyiemu, prorektorowi Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Złotym 
Krzyżem Zasługi po raz drugi odznaczony 
został znany artysta malarz i ceniony pe
dagog profesor Wydziału Sztuki UMK, 
Tymon Niesiołowski. Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał również kustosz Biblioteki Uni
wersyteckiej w Toruniu ob. Lisowski. Poza 
tym wielu pracowników administracyjnych 
otrzymało awanse. Kie będziemy przytaczll~ po raz drugi R.rgu

mentów, ktÓl'1l przemawia.i~ 7a natychmiasto
wym rozporzęciem akcji Tt'alki ? Rua lfahetyz
mem w fabrykach radom,qzczań.~ltich. śledzimy 

Ogłoszenia drobne 
f"'y"'·'·"fe-,m"spwn·"'·rI·"'W'w'e''''''''ww·''·'''jfa-·''-~m'"""'""""ii 

Firma Mieszkalskiego zgubiła kartę re 
jestracyjną na nazwisko: Stanik Jani

EKS "NAPRZ6D" MA NOWEGO głębi.eniu ,zas3.d upowsz~chnienia kultury fizy- du nie dała się nabrać na "lipę" i pomimo bez;-
PROTEKTORA czneJ wsrod mas robotmczych. płatnego wejścia przybyło na stadion około 300 

Istnieją.cy od 20 lat Robotniczy Klub Spor- osób. Czy nie można było przynajmniej 'IV prze-
towy "Naprzód" w TIad01TlRkn, legitymujący WIELKIE IGRZYSKA SPORTOWE rwie tego meczu zorganizować biegu na 3 km. 

I71-g się dobJ'ymi wynikami przed wojU!}, a obecnie Według afiszów minły się u nas odbyć Igrzy pomiędzy zawodnikami, którym wręczono na-
____________________ przeżywający kryzys zarówno Rportowy jak i ska Sportowe w ramach "święta :Manifestu Lip grody za Bieg Narodowy na przełaj' 

na - Makowiska, gm. Pajęczno. 

Unieważniam zgubiony d'owód osobi~ 
sty, kartę rejestracyjną RKU - Piotr
ków, świadectwo szkolne 7-miu klas, na 
nazwisko: Dróżdź Józef. 172-g 

mntel'ifllny, postallow'ił przenieść się do Huty cowego", miały one trwać od godz. 10 do 13. Czy nie można było rozegrać zawodów "siat 
"B. :Morawski". Zmien ił on tylJtO swą. nazwę Szumnie nazwane "Igrzyska! ' . zakończyły ki" pomiędzy "czarnymi" (przed kilkoma dnia 
KK.S. - na ZIlW. KS, się lwmpromitują.cym fiaskiem. Czyz można bo- mi dowiedzieliśmy się o istnieniu sekcji siat-

Zmiana ta zapewni lep~ze jutro klubowi tak wiem nazwać "Igrzyskami" jedyny mecz pił- k6wki nR. lamach "Głosu") a. Zw. Zaw. Pracow 
kar~ki pomiędzy "Czarnymi" a teamem, złożo- ników Pocztowych lub też zespołem "Chóru Mag 

pod względem sportowym, jak i finansowym. nym z "Naprzoilu", "Rzemieślnika' l , i "Unii" f I dalenki". Urozmaiciloby to program, dałoby za 
Krążą już wcr~je o przcjś<:iu do tego klubu Chyba nie.. dowolenie tak publiczności, jak i zawodnikom. 

Zgubiono dowód osobisty, kartę me!- kilku dobrze tł~powja<lająrych się zawodników Komunikat o tym spotkaniu doręezono kie- No i oczywiHcie organizatorowi, który unik-
dunkową, na nazwisko: Jarząbek StaOl- Ruchu". rownictwu (lrużyny dopiero w dniu 20 czy też nąłby "złowrogich" spojrzeń zawiedzionej pu-
sław - Radomsko, Roli-Zymierskiego I" Naleiy Z,K.R. "Napr7.6.d" y.yrzy~ powod zI'!' 21 lipca bl". ' bliczności. 
nr 19. 173-g nia. na nowym etapie prary, wiodą.cym ku po· Prz13~(jraa publiczność ~portowa naszego gro 

l" n",",,,, , , ''''''1'''' '' "IJ'II"" 'IIoImm 

Przygody 
Jasia 
WieniliUJ 

Hej ho! Proszę pani! Ja rfl światło' Brrr! 

REPREZENTACJA RADOMSKA - "CZAR-
NI" (RadomSko) 3:2 (2:1) 

"Sklecona na kolanie' I reprezentacja miasta 
złożone z zawodników "Rzemieślnika", "U
nii" i ,,?<Ta.przodu" zasłuzenie wygrala z ze"po
łem "Czarnych", którzy początkowo lekce''I'a
żąc przeciwnika, okazali się p6źni<.'j od niego 
Rłabszymi. Początkowo - przewaga "Czar
nych", którzy upada.i7 na silach. Gra na. og6l 
monotonnA, mnj,!('a tylko do~łownie kilka mo
mentów cielta.wsz,Ych. Za1\'odllicy obydwu dru
żyn wykazali brak treningu tak taktycznego, 
~ak i kondycyjnego. 

Sęd7.ia Ja~iiiski dostopował ~ię do poziomu 
gry. ZaW'odni~y niopotrzebnle bow'ipm wnieśli 
piel'wiastck brl1talno~d, a B~dzia nie potrafił 
utrzymać ilJh "na WOU7.y". 

Bramki zdobyli dla "Czarnych'" - Kicpan, 
a dla teamu - Kołodziej 1, prawoskrzydlowy 
- l, i 1 - z zamieszauia podbramkowego. 

Przed spotkaniem wręczono nagrodę zespo. 
lową. i nagrody indywidualne zwycięzcom "Bie
gu Narodowego'. 

'Iv \ DA WCA: Wojew. Kom1tec PPR w t.odz1. Komitet RJ;!llak<yJny. Red. l A1im.. Uldt, PlO trlwwska 86. TelefonYI Redaktor NIlC%. 216- 14. Sektetar1at 254-21. Rec1. l1ocJlIl .. 172-31. 
D.JlaŁ~!CŁ&Z~ńl ul. Piotlkow6lta 55. teL l U.50. Konto PKO VU.1505.. Zakl. Gra.!. Ił. S. W •• Prasa", Administracja nIe crn1mule odllow ledz1abl9JG! za -:' 'e~~ d.r).tk ~ogłoszeń. _ 
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TEATR." Ze sportu 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

lerzyska łókniarzy zak 
, 

I Z powodu remontu W miesiącu lipcu te- eZD atr nicczynny. 

TEATR POWSZECHNY • Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr "BAGATELA" Piotrkowska 9'-
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

Slolarczyk zawiódł Rudę Pabian·ckq 
141 kilometrowy wyśc g szosowy włókniarzy wygrał Ł1zarczyk z Częstochowy 

"MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA~ 
Piotrkowska 243 

Dziś l codz. O godz. 19,15 "ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w '1 obrsz.acb
Otto HeJba..:ha. Udzlal bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - ()rk.lestra. Bilety wcześniej do na
oycJa w Spółdzlelm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, s od godz. 17-ej w kasIe 
teatru. W niedzielę kasa teatru C7ynna od 
:Jodz. \l. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. DaszyńSkiego 34. 

[).zlś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na "JOANNA Z LOTA_RYNGII" z Ireną Elchle 
równą w roli tytułowe]. Urlział biorą: Stani
sław Buga)skl, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan1J3Z Jaroń, Michał Me
lina, Adam Mikołajewski, radeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska l Ludwik Tatarski. . 

Reżyseria Erwina Axera, kompollycja pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR ,.OS·A" 
Zachodnia 43, teł. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
nackiego pt. "Rozkoszna dziewczyna". 

H. lUalwwska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piaset::ka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

ADRIA - "Gasnący Płomień" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

BALTYK - "Dragonwyck" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

BAJKA - "Młodość Maksyma" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

W niedZiielę na stadionie ŁKS-u zakonczo
ne wsta.ły II Ogólnopolskie Igrzyska Włóknia 
rzy. Po zawodach szczypiorniaka, w którym 
Łódż poniosła klęskę i konkurencjach lekko
atletycznych, rozegrano finałowy mecz pilki 
nożnej Prudnik - Łódż. 

BezpooŚrednio p<> imp.rezach sportowych od
była się defilada uczestni.ków Igrzysk. Po o
kolic'znościowych przemówieI1liach, 7JWYcięz
com zośtały wręczone nagrody. 

W ogólnej punktacji Igrzysk I-sze mdejsce 
zajęła Łódź I - 432 pkt., 2) Kalisz 254 pkt. 
3) Pabianice 227 pkt., 4) Zgierz 202,5 pkt., 5) 
Zielona Góra 187 pkt., 61 Sosnowiec 175 pkt., 
7) Częstochowa 162 pkt.. 8) Tomaszów Maz. 
104 pkt .. 9) Zy,ardów 96 pkt., 10) Bielsko 95 
pkt., 11) Prudnik 75 pkt. Ogółem reprezento
wanych było 20 ośrodków; zawodruików brało 
udGiał ponad 1000. 

Wyniki wcw·rajszych finałów były następu
jące: 

SZCZYPIORNIAK: Kalisz - Łódź 7:3. 
PIŁKA NOZNA: Prudn:i.k - Łóqż 3:3 (1 :2). 

Ponieważ gqśc.ie rozporządzali lepszym stosu n 
k,iem bramek, p.rzyzna·no im pierwszą lokatę. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE. 
Bieg 3000 mtr.: 1) Krzeslńskii. (Pabianice) 9 

min. 24.4 sek. 2) OsŁolski (Łódź I) 9 min. 27.4. 
Sztafeta 4 razy 100 m. pań: 1) Łódź I 57,8 6., 

2) Zielona Góril 57,8 sek. 
Bieg 800 mtr. pań: 1) Kożuchówn.a (Często

chowa) 2 min. 36,4 sek., 2) Leśna (Kali6'Z) 2 m. 
38,4 sek. 

Sztafeta olhlppijska: I) Pabianke 3 min. 35,8 
sek., 2) Sosnowiec 3 min. 41,9 sek. 

4 razy 100 mlI. panów: 1) Pabianice 46,S 6., 

2) Sosnowiec 47,2 sek. 

STOLARCZYK ZA WlaDŁ RUDĘ P ABIANICI<:Ą 
147 kiJ<lmetrowy wyścig Włókniarzy wygrał 

ŁAZARCZYK. 

bi·anickiej. Nie6tety, wobec źle zastosowanej 
taktykJ Stolarczyk na mecie znalazł 6lię do
piero trzeci przed KopczyńskJi.m ze Sosnowca. 
Trójka ta przybyła pHIIWie że jednoc.ześnie na 
metę· 

Najserd-ecmiejs:z:e przyjęcie ..xgotowano k.o
larzom w Mosuczenicy. Nawet orkie.stra przy
grywała podczas przejazdu Z<lwodników przez 
tę osadę. W innych miejscowościach zai'l1tere
s<lwaOlie wyścigiem było minimalne lub żadne. 

W Rudzie na czele wyścigu był Stola:rczyk 
natomia6t za Rzgowem kolarze rozbili 6lię na 
dwie grupy. Przed Tus,zynkiem czołówka skła
dała się z siedmiu zawodndków z Ła:zarc:zy
kiem, Stolarc:zykiiem, Kopczyńskim i Stacho
wiczem na c:zele. Za Kruszewem czołówka 
zmniejsza się do pięoiu kolarzy. Jańc:zyk w 
tym czasie zderza się z Bystrym, tracąc kilka 
m;nut. 

W Piotrkowie wyŚCl:ig wywołał St06un.kO'WO 
ma!e z.alinteres<lwarrie. Prowap.zali ci 6ami za-
wodnicy. . 

Na 12 klm. za Piotrk<lwem, na zakręcie brak 
był<l kogoś, ktoby wskazał drogę kola.rzom, 
Dop'iero "uproszeni" tamtejlSli mi.es.zkańcy 
wskazali drogę zawodmikom. Temp<> w tym 
czasie osłablo, ale tylko chwilowo, później już 
pedałowano na całego, zwreszcza od Ła&ku, 
gdzie znajduje się pierwszorzędna nawierzch
nia. Najgorszy odcinek mieli kolMze 00 Mo
szczenky do Woolewa. 

Jak już zaznaczyliśmy na początku wskutcll: 
nieporozumie'llia St<llarczyk nie wpadł na me
tę pierwszy. Zwycięzcą został Łazarczyk z Vic 
torH cz.ęstocho~kiej w c:zas.ie 4 god.z. 18 min. 
27,6 sek. Drugi K<lpczyński z DKS-u sosnowiec 
kiego w tym samym czasie. Stolarczyk woale 
nie findszując zdobył trzecią lokatę w cz.asie 
4 godz. 18 min. 18 sek. 

DalsZe miejsca zajęli: Wojciecho'Wsłd (Zje
dnoczone) 4 godz. 30 min. 6,4 sek. 5) Piecho
cińs.kd z DKS SoSll1owiec w tym samym cza
sie co Wojciechowski. 6) Jańczyk ze Zjedno-

Wzwią:lku z IgrzyskaII1Ti Włókniarzy 'W' nie- czonych w czasie 4 godz. 30 min. 58,4 sek. 
dz;ielę odbyły się wyścigi koJa:rskie szosowe 7) Kozłowski (Orzeł Białystok) - 4 g<ldz. 38 
na d}'6tansie 147 klm. Trasa. wyścigu prowadzi min. 8.4 sek. 8) Wasilak (Orzeł Białystok) -
ła z Łodzi przez Rudę Pabianicką, Rzgów, Knl 4 godz. 48 min. 27,6 sek. 9) Opala (Victoria 
szów. Baby, Mos,zczenicę, Piotrków, WodJew, Częstochowa) - 4 godz. 55 min. 11,6 sek. 
Łask, Pabianice i Łódź. Właściwy start i me- SędZiią głównym wyścigu był ob. Jóźwiak 
ta znajdowały się przy parku Wenecja. DOl z KS Tramwajarz. Pilotem wyścigu i kontrole 
głównego wyścigu stanęło 16 kojarzy. uk<lń-' rem trasy był Terc:zyńskd z DKS Łódź. 
czvło go zaś II-tu. Fawo,rytem obok Łazarczy- Pierwsi trzej zawodnicy otrzymaLi pamiątko-
ka z Częstochowy był Stolarc.zyk z Rudy Pa- we żetony. 

KUHN (Pabianice) podczcu skoku w daL 

SPRINGIEL WYGRYWA WYSCIc NA 50 KM. 
W wyścigu na 50 klID.. dla j1lll.iOlrów Da 1A

sie Łódź - Ruda Pab., - Rzg6vr - Hele
nówek - Rzgów - Pabia.nJice - Łódź stJaa1o
wało 18-tu kolarzy, ukończyło 12-tu. Pierw6ZJ' 
przybył SJl'rimgiel z Victor.iti azę&tocho<wslkaej. 
w czasie 1 godz. 21 milI!.. 21.4 sek. przed Ociep 
ką (DKS S<lsnowjec) w cz.asie 1 godz. 22 wn. 
51,6 sek. 

W WYSClGU TURYSTOW STARTOWAŁO 
66 KOLARZY 

W wyścigu pwpagaaldowym dla tuTY"lt&w 
na 32 kilometry na trasie Łódź - Ruda Pab .. 
- Rzgów - Pabianice - Łódż staJrtowało sto
sunkowo dużo zawodruików bo 66-du. Wyścig 
ukończyło 49-ciu. 
Zwycięzca Stręko'Wski, który ~'Yi 'W' cze 

51e 48 min. 17 6ek. otrzymał nagro<lę "KUIie
ra Popula.meqo". Drugim był Kedaj 'W czasie 
48 min. 25 sek. GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Ak:ualności przelliesiono 
do ktna ,.Hel'·. 

HEL - "Tour de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - (dla młodzieży) "Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14:. 

Pietraszewski zdobvwa puchar prezvdenta Warszaw 
M1JZ \ - "Cnsablanca" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
Rzeźnicki gonU czołówkę przez 72 kflometry na darmo 

POLONIA - ,,800-lecie Moskwy" 
godz. 17. 19. 21, w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - "Monsieur la Souris" 
godz. 18. 20.30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK "Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16. 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - "Syn Pułku" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

REKORD - "Zycie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

WARSZAWA (obsł. wł.) 100·kilometrowy 
wyścig szosowy o puchar Prezydenta Warsza
wy - Tołwińskiego, rozegrany w parku Pade
rewskiego, zgromadził na starcie czołowych ko 
larzy Warszawy i Łodzi, w tym dwóch mi
strzów Polski: Czyża (bieg na przełaj) i Pie
traszewskiego (szosa). Z 20-tu startujących za
wodników połowa nie ukończyła wyścigu z po. 
wodu defektów. Wycofali się na trasie m. in.: 
Napierała Czyż, Bukowski, Salyga. 

Wyścig rozpoczął się doM pechowo dla Rzeź
nickiego, który miał pierwszy defekt gumy na 
6-tym okrążeniu (dystans wyścigu składał się z 
52-ch okrążeń) i stracił 2 i p6ł minuty do czo
łówki. Doszedł czołówkę oopiero po 70-kilome
trowej pogoni, w której pomógł mu wiele Kró
likowski. Na ostatnim okrą.żeniu Rzeźnicki prze 
bił gumę po raz trzeci i przybył na metę do
piero na S-mym miejscu. W wyścigu były 4 fi
nisze. Pierwszy z nich wygrał Czyż przed Kró-

likowskim i Wrzesińskim, drugi - PietrMzew-. 
ski przed Wrzesińskim i Krzcińskim, trzeel 
Wrzesiński przed Pietraszewskim i Wójcikiem, 
czwarty ponownie Wrzesiński przed Pietra
szewskim iManowskim. 

STYLOWY - "Gospoda świąteczna" 
godz. 16.30, 18~30, 20.30; w niedz. 14.30. 

SWIT - "Ostatnia Noc" 
godz. 18.30. 20.30; w niedz. 16.30. 

TECZA - "Pm~trach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

Po emocjonującej walce na. met~ wpadli za,. 
wodnicy w następującej kolojności: PietralIzew
ski ("Partyzant" Łódź), WTzesiński (ZZK), 
Manowski ("Sarmata" l, Królikowski ZZK), 
wszyscy w jednakowym czasie 2:55;35 godz.. 
Dalsze miejsca zajęli: Wójcik (SKP), IwanoW'-

CQID_ ~~Ialn ·le mel~Un~ł· l l~n~ynu 1Ski ("Gwardia"), Wojcieszek ("Partyzant"), Rzeźnicki (ZZK), Krzciński ("Gwardia" L ;, 
Ciesiołkiewicz ("Gwardia"). 

Zwycięzca wyścigu otrzymał puehll.1' prze. 
chodni Prezydenta Tołwińskiego. W ubiegłym. 

TATRY (w ogrodzie) - "Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISLA - "Człowiek z karabinem" 

LONDYN (obs!. wł.) Olimpija!:Ycy polscy 
p<ldczas trenmgów uzyskali szereg dobrych wy 
ników:: L')mowskj miał w pchnięciu kulą trzy 
rzuty ponad 16 metrów, których najlepszy-
16,15 m. jesr o 10 cm lepszy od dotychczasowe 
go rekordu Polski, Adamczyk przekroczył w 
skoku o tyc(/,ce wys. 3.45., a N')wakowa skoczy 

Nowozelandczyk H aa-ris , który ma startować roku nagrooę tę zdobył Na-pierała wygrywllj~CI 
na olimpiadzie w biegu ~a 800. m., ?i~gnąc pod pierwszy wyścig o puchar Prezydenta m. War
czas trenmgu w sztafeCIe angIelskIeJ, uzyskał szawy. 
na 400 m. wspaniły czas 47,2 sek jeden ze sto .~ ___ • ______________ _ 

godz. 16, 18.30. 21; w niedz. 13.30. 
Dodatek ,.Tour de Pologne". 

perów wykazał nawet cllas 46,~ ~e~ wyn~k ten O wet ście do Li(Ji 
uzyskał Nowozelandczyk na blezm traWIaste). ~ 

Znicz olimpijski w Genewie, p')witany został PIC zwyc'oz· a IU!C u 0 .. 1 
fanfaramI, nadbiegającego zawodnika oczekiwa t.I ~~ n lI, • 

WLÓKN ARZ - "Melodia Serc" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

WOLNOśC - "Dragonwyck" 
la w dal 5,50 m. 

godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 
• * • ło na ulicach tysiące widzów, którzy obecni Wczo,raj odbył się w Pabianicach jedyny 

Pierwszym zawodnikiem, który doznał kon- byli przy wręCllaniu znicza ostatniemu zawoclni mecz piłkarski w Łodzi o wejście do II ltigi 
tuzji w czasie treningu i nie będzie prawdo- kowi wchodzącemu w skład sztafety, która nio państwowej pomiędzy miejscową drożyną PTC 
p<ldobnie mógł wziąć udziału w olimpiadzie sla pxhodnię olimpijską pr'lez Szwajcarię. a Wici (Białystok). 

ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re
montu. 

Co usłyszymy nrzez rad o 
jest !Zapaśnik australijski PurcelI. Australijczyk Przekazanie znicza sztafecie francuskiej nastą- Spotkanie zakończyło 61ię wy60kim zwyc:lę
doznał kontuzji ramienia w czasie p')kazowej piło kwadrans po północy, w mieście granicll- stwem PTC 6:1 (2:0). Bramki dla PTC zdobyli: 
walki z Amerykaninem Fletcherem (obaj waga nym Perly. W czasie zapalania znicza przez Krzemiński 3, Krodzk.i, Grabskd i Zuber po t. 

12.04 DZIENNIK. 12.25 Pieśni Wł. ~e- piórkowa). biegacza francuskiego od pochodni olimpijskiej Ze zwycięskQej drużyny wyróżnili 6lię: obr<>-
leńskiego. 12.45 Odpowiedzi na listy. 13.00 W czasie treningowego meczu w pike wo- niesione; przez ostatniego zaw')dnika szwaj- na, Krzemiński i GÓrowski. 
Muzyka obiadowa. 13.45 "Antoni Dwo- dnej między reprezentacją USA i mistrzem An- carskiego, odegrano hymny narodowe Francji Mecz sędziował mgr. Terk (Gliwice). W'i-
rzak. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14.35 g\"ii Penguin Club, wygranegf) przez olim.pijczy i S'lwajcarii. dzów 5 tysięcy· 
(Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (Ł) ków amerykańskich 12:3, środkowy napast- Francuska ekipa olimpijska będzie liczyła Pod znakiem 5 kół 
Informator akademicki. 15.10 (Ł) śpiew nik drużyny USA, strzelił tak ffi'')cno na bram ponad 300 osób Będzie t') więc najlicmiejsza 
i organy (płyty). 15.30 "Kret" - pogadan- k~ że wybił szcllękę bramkarzow~ który dostał po Stanach Zjednoczonych zagraniczna ekipa 
billad~~ W.~Mm~al~~ W.OOI~ł~k_ą~w_t_w_a_r_L ______________ o_H_m~p_I~JS_k_a_. _____________ _ 
DZIENNm:. 16.30 RAVEL - Trio forte- ~--
pianowe. 17.00 "Rozmowa o gwiazdach". We wtorek 
17.20 "w LETNIE POPOŁUDNIE" -

audycja muzyc=a. 17.45 Przegląd tygod- yS'cl-g ameryka n" sk 18 param-nia. 18.00 "Mówi Wystawa Ziem Odzyska-
nych". 18.05 MUSSORGSKI - 4 pieśni z 
cyklu: ,.Pieśni i tańce śmierci" w wyk. art y iIII!!Ia t ze helenowsk-m 
sty węgierSkiego, Paula Nyrii. 18.30 Muzy- ;~ r . 
ka lekka. 18.50 Poradnik językOWY· 19.00 Klub Sporto",")' "Par- W biegu tym startują: . 
(L) audycja w wyk. Zespołu :,wietlicowegr tyzant" w Łodzi organi- z Warszawy _ Napierała, Wójcik, Wrze-
Uniwersytetu Ludowego w Brusie. 19.10 B b 
(L) Recital śpiewaczy Marii Piątkiewicz. zuje we wtorek, dnia 27. siński, Siemiński, ]{apiak, Kudert, o er, 
19.30 "Emancypantki". 19.45 "Bułgaria VII. 1948 r. o godz. 18.00 Bukowski, Starzy6ski, Włodarczyk; 
przemawia do Polski". 20.15 Audycja lite- na torze w Helenowie z Krakowa - Kupczak, Musiał; 
rada. 21.00 DZIENNIK. 22.00 Mmyka ta- Wyścigi Kolarskie. z Łodzi - startują najlepsi zawodnicy z 
neczna. 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). W programie Bieg A- mistrzem Polski na rok 1948 Pietraszew-
22.58 (L) Omów. progr. lok. na jutro, 23.00 merykaliski Parami na 100 km, tj. 250 skim na czele. 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka. 23.20 okrążeń toru, z 10 finiszami, z udziałem Zawody poprzedzi Wyścig Australijski 
Prog-ram na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży- , dl d 'k']' .. 
czeń (cz. II). 0.30 (Ł) Zakończenie audycji najlepszych zawodników. Warszawy. Kra- na 10 okrążen toru a zawo nI ow lcenCJl 
i Hymn.. D-028474 kowa i Łodzi.. B oraz DosiadacZJT kart WYści~owych. 

Przeszło 2·metrowy olbrzym 
w re!Jrezentacli USA 

LONDYN (obsł. wł.). Do Londynu przy
była pierwsza grupa 221 olimpijczyków 
amerykańskich, w tym 37 kobiet. Zawodni
kom towarzyszą 44 osoby kierownictwa 
i trenerów oraz grupa administracyjna -
29 osób z doktorami i pielęgniarkami .. Ki~ 
rownikiem ekipy jest prezes Komitetu Olim 
pijskiego Stanów Zjednoczonych Avery 
Brundage. 
Wśród przybyłych uwagę zwraca naj

wyższy wzrostem spośród członków ekipy 
olimpijskiej - członek drużyny koszyków
ki Kurland - 213,5 cm. wzrostu. W kobie
cej drużynie pływackiej znajduje się mi
strzyni Amer:vki i potrójna rekordzistka 
świata na 100. 44.0 i 880 jardów st. dow. 
Anna Curtis Przeciętny wiek pływackit'j 
ekipy Stanów Zjednoczonych wynosi 21 
lat. 




